Szanowni Państwo!

Witam serdecznie na uroczystości Święta Patrona:
· Radnego Rady Miasta Rzeszowa Pana Waldemara Wywrockiego

· Przewodniczącego rady osiedla „Staroniwa” Pana Juliana Jaworskiego wraz z delegacją 

· Księdza prałata Władysława Jagustyna - kapelana Towarzystwa Miłośników Lwowa i Kresów Południowo- Wschodnich i dziękuję za wygłoszoną homilię
· Księdza Stanisława Jamińskiego - proboszcza naszej parafii p.w. Narodzenia Najświętszej Marii Panny
· Dyrektora Przedszkola nr 10 Panią Monikę Czerwińską

· Kierownika Osiedlowego Domu Kultury Staroniwa Panią Bożenę Kania – Pięta
· Pana Bolesława Opałka – prezesa Towarzystwa Miłośników Lwowa i Kresów Południowo – Wschodnich o/Rzeszów wraz z przedstawicielami

· Przewodniczącą Rady Rodziców – Panią Renatę Synoś

· Przewodniczących Rady Rodziców poprzednich kadencji – Panią Annę Stawarz, pana Bogdana Niziołka

· P. Jerzego Maca – fundatora tablicy pamiątkowej 

· P. Lesława Granata – członka komitetu sztandarowego, sponsora okolicznościowych kalendarzy z okazji 20-lecia nadania szkole imienia Orląt Lwowskich oraz 10-lecia otrzymania przez szkołę sztandaru
· P. Tomasza Adamca – fundatora broszury wydanej z okazji 100-lecia szkoły (absolwenta naszej szkoły)
· Emerytów, rodziców, pracowników szkoły oraz przede wszystkim uczniów naszej szkoły.

Jak wyglądała dotychczasowa PRACA WOKÓŁ PATRONA SZKOŁY pragnę teraz krótko zebranym przybliżyć.
NADANIE SZKOLE IMIENIA

          Obejmując stanowisko dyrektora Szkoły Podstawowej nr14 w1990 roku, już na pierwszej plenarnej konferencji, dowiedziałam się od członków Rady Osiedla o planach nadania szkole imienia Orląt Lwowskich (jest to nazwa przyjęta dla określenia dzieci i młodzieży lwowskiej, uczestników bohaterskiej obrony miasta przed nacjonalistami ukraińskimi w okresie od 1-23 XI 1918 r.)

        Inicjatorem pomysłu był członek Towarzystwa Miłośników Lwowa Pan Jerzy Mac

      Wybierając imię Orląt Lwowskich wzięliśmy pod uwagę związek historyczny łączący mieszkańców naszej dzielnicy z Lwowem oraz fakt, że bohaterstwo Orląt służyć będzie jako wzorzec wychowania młodzieży. W ten sposób mogliśmy oddać hołd historii dzieci lwowskich, historii wyrzuconej z podręczników szkolnych przez cenzurę.

        Pomysł zyskał akceptację Rady Pedagogicznej i moją. Ustalono wstępnie, że uroczystość nadania odbędzie się 21 listopada 1990r. Mieliśmy niewiele czasu na przygotowanie tak poważnej imprezy.

         Już od pierwszych dni września rozpoczęliśmy kampanię wokół Patrona.

Jako nadzorująca placówką zajęłam się przygotowaniem planu działań, obejmował on: 

· ustalenia i nadzorowanie odpowiedzialnych nauczycieli za poszczególne punkty uroczystości

· uzyskanie akceptacji nazwy przez młodzież szkolną i rodziców

· pozyskanie sponsorów

· odnowienie sali gimnastycznej i korytarzy szkolnych

· znalezienie wydawcy broszurki okolicznościowej, do której napisałam wstęp

· nawiązanie ścisłej współpracy z TMLi KPW

· przygotowanie wystawy okolicznościowej

· zaproszenie wielu gości

· załatwienie orkiestry wojskowej
· napisanie okolicznościowego przemówienia

· włączenie w przygotowania rodziców i przyjaciół szkoły

· częste posiedzenia Rady Pedagogicznej w celu omawiania bieżących przygotowań oraz wielu innych inicjatyw.

              Mimo tak krótkiego okresu przygotowawczego, udało się nam dotrzymać terminu. W dniu 21 listopada 1990r. odbyła się uroczystość nadania szkole imienia Orląt Lwowskich. Gośćmi honorowymi byli Józef Niżankowski - Orlę Lwowskie, znana poetka lwowska Aurelia   Mikulińska - Korczyńska,  która przyjechała   do   nas  z  Krakowa  oraz   członkowie  Towarzystwa  Miłośników Lwowa  i  Kresów  Południowo - Wschodnich.  Okolicznościowe przemówienie wygłosił senator Bolesław  Fleszar,  a  odsłonięcia  tablicy dokonali dr Tadeusz Dzioch i Kurator Oświaty i Wychowania mgr Jan Stanisz.   

      Całość wypadła imponująco, gdyż zebraliśmy wiele gratulacji i pochlebnych opinii. Zwracano uwagę na profesjonalizm, perfekcyjność, a także życzliwą atmosferę, którą jako gospodarze, staraliśmy się stworzyć w tak ważnym dla nas dniu. Osiągnęliśmy to dzięki ogromnemu zaangażowaniu wszystkich pracowników szkoły, wielu uczniów i rodziców.

ŚWIĘTO PATRONA


Od momentu nadania szkole imienia Orląt Lwowskich, w szkole prowadzona jest praca wokół Patrona. Ustalono, że rokrocznie w dniu 21 lub 22 listopada (w tych dniach zakończyły się walki o Lwów) będziemy obchodzić uroczyście święto Patrona, będzie to dzień wolny od zajęć dydaktycznych, poświęcony pamięci Orląt. Począwszy od 1991r. do chwili obecnej jest to święto szkoły. Zawsze w tym dniu jest msza święta w kościele parafialnym, uroczysta akademia, w której biorą udział liczni goście, spotkania młodzieży z członkami TML i KPW, konkursy, wystawy, quizy, filmy o Lwowie i Orlętach.


Młodzież zdobywa w ten sposób wiele informacji o patronie, ma możliwość spotkań z ciekawymi ludźmi, z piosenką i poezją lwowską. W imprezach tych brali udział tacy poeci jak Aurelia Mikulińska – Korczyńska, Zbigniew Tołoczyński, plastyk Jerzy Granat oraz wielu innych ciekawych ludzi.


Szczególnie ważny wydźwięk miały uroczystości rocznicowe, takie jak piąta i dziesiąta rocznica nadania imienia, 80, 90 rocznica walk o Lwów. Były to bardzo duże imprezy, w których brało udział wielu sprzymierzeńców szkoły. Na uwagę zasługują tu wystawy, jakie przy tej okazji są eksponowane. Urządzają je: plastyk p. J. Granat i p. Partyka – dziadzio naszych byłych uczniów, słynny zbieracz militariów. Dzięki nim dzieci mają możliwość bezpośredniego zetknięcia się z historią, kulturą i sztuką.
Wystawy te budzą także szacunek do tradycji narodowych, miłości do ojczyzny, kształtują postawy patriotyczne.

KONTAKTY Z TML I KPW

Począwszy od r. 1990, szkoła otrzymuje ścisły kontakt z Towarzystwem. Wyraża się on:

· w częstych spotkaniach z okazji uroczystości rocznicowych

· w uroczystościach opłatkowych, na które byliśmy zapraszani z młodzieżą

·  w ścisłych kontaktach dotyczących imprez organizowanych przez Towarzystwo; akademiach, mszach, wystawach, uroczystościach miejskich, w których uczestniczymy
· w pracy Zespołu Sztandarowego

· w szukaniu materiałów związanych z Patronem oraz kontaktów ze szkołami noszącymi imię Orląt

· w pozyskiwaniu sponsorów mających rodowód Lwowski

Z całą odpowiedzialnością mogę stwierdzić, że jest to owocna współpraca, dająca obopólne korzyści. Dzięki pomocy Towarzystwa szkoła otrzymała imię i sztandar, pozyskała wielu przyjaciół, zaistniała w różnych publikacjach i stała się otwarta na różne propozycje podnoszące jakość pracy placówki. Młodzież natomiast ma możliwość kształtowania postaw obywatelskich poprzez udział w uroczystościach rocznicowych, wystawach, spotkaniach, konkursach i imprezach z udziałem sztandaru.

          KORESPONDENCJA Z INNYMI SZKOŁAMI
         
Przez cały ten okres staramy się prowadzić pracę wokół Patrona. W tym to celu postanowiliśmy nawiązać kontakt z innymi szkołami o tym samym imieniu. Okazało się, że tych szkół jest już dość dużo. Nasze starania okazały się owocne, bo w krótkim czasie otrzymaliśmy pozytywne odpowiedzi. Do dziś utrzymujemy kontakt z niektórymi szkołami, wymieniamy doświadczenia zw. z pracą wokół Patrona, dzielimy się zgromadzonymi materiałami, a nasi uczniowie prowadzą prywatną korespondencję.

Dostaję także pisma z różnych szkół z zaproszeniami na uroczystości sztandarowe.

WSPÓŁPRACA Z SEMPER FIDELIS

Od momentu nadania szkole imienia Orląt Lwowskich nawiązaliśmy ścisłą współpracę z wrocławskim czasopismem Towarzystwa Przyjaciół Lwowa i Kresów Wschodnich - SEMPER FIDELIS. Pomogli nam w tym członkowie rzeszowskiego oddziału TML, pisząc do redakcji relacje z wydarzeń w naszej szkole. W związku z powyższym ukazały się w gazecie dwa artykuły; o nadaniu szkole imienia i sztandaru, ponadto pojawiły się także inne wzmianki o niektórych doniosłych dla nas wydarzeniach. Należy podkreślić fakt, że redakcja czasopisma bardzo pozytywnie ocenia naszą działalność, dowodem na to są bezpłatne egzemplarze SEMPER FIDELIS, które otrzymuje szkoła, kalendarze lwowskie oraz różne wiadomości o ciekawych wydarzeniach z życia Towarzystwa. My natomiast staramy się przekazywać informacje zdobyte przez naszych uczniów, dotyczące Orląt Lwowskich, żyjących w naszym mieście. Szkoła nasza wzięła ostatnio udział w ogłoszonym przez gazetę konkursie szkół noszących imię Orląt, w ramach, którego przekazaliśmy wiele cennych informacji uzyskanych od rodzin nieżyjących już bohaterów Lwowa. Osiągnęliśmy III m. w skali kraju. Uczniowie nasi zlokalizowali także groby Obrońców Lwowa, znajdujące się na rzeszowskich cmentarzach i objęli je opieką.
INNE DZIAŁANIA PROWADZONE NA RZECZ PATRONA


W wyniku współpracy z Towarzystwem Miłośników Lwowa udało się nam nawiązać kontakt ze szkołą polską we Lwowie. Doszło nawet do spotkania (w Rzeszowie) z młodzieżą i wychowawcami. Przekazaliśmy dzieciom upominki i wymieniliśmy adresy, w ten sposób rozwinęliśmy prywatną korespondencję między uczniami.

Odwiedziliśmy także dwukrotnie cmentarz Orląt we Lwowie, uczniowie oddali hołd pomordowanym, złożyli wiązanki kwiatów i wysłuchali gawędy o Obrońcach. Była to piękna lekcja historii, która na długo pozostała w pamięci dzieci i nauczycieli.


Nasza praca dokumentowana jest w księdze Patrona, mamy tam wiele cennych dla nas wpisów, które są pewnym podsumowaniem naszej działalności.

Pochlebne opinie przedstawicieli władz miasta i władz oświatowych, komentarze przyjaciół naszej szkoły i zapisy w kronice sprawiają nam wiele radości i satysfakcji z przygotowanych uroczystości.


W szkole, przez kilka lat, działał klub sportowy „Orlik”, skupiający młodzież zainteresowaną łucznictwem (pan Jan Wywrocki napisał o tym klubie piosenkę pt. Rzeszowskie Orlęta). Wychodzi także gazetka „Orlik”, zawierająca wiele informacji na temat wydarzeń w naszej placówce. Cenne są zwłaszcza numery rocznicowe, wzbogacane na bieżąco nowymi informacjami o Patronie.


Mamy także tablicę pamiątkową, ufundowaną przez Pana J. Maca, zawieszoną przy drzwiach wejściowych budynku. Jest też kącik Patrona, w którym znajduje się odlew tablicy pamiątkowej oraz kilka tematycznych gablot.


Na korytarzu, w pięknej gablocie wisi sztandar, nadany nam w dziesięć lat po uzyskaniu imienia. 


Wszystkie te inicjatywy są wynikiem pracy mojej i wielu nauczycieli naszej placówki. Miały one na celu wzbogacenie wiedzy na temat Patrona, nawiązanie kontaktu z przyjaciółmi szkoły oraz kształtowanie aktywnej i refleksyjnej postawy wobec historii i bohaterstwa, jako wzoru wychowawczego młodzieży.

NADANIE SZTANDARU
Ukoronowaniem mojej 10-letniej pracy wokół Patrona szkoły, było przekazanie szkole w dniu 21 listopada 2000 roku sztandaru.
Proces ten był poprzedzony długotrwałymi przygotowaniami. W dniu 22.05.1997r. w wyniku uzgodnień między mną, Radą Pedagogiczną, Komitetem Rodzicielskim, Radą Osiedla oraz Towarzystwem Miłośników Lwowa podjęto Uchwałę w sprawie powołania Komitetu Fundacji Sztandaru dla szkoły prowadzonej przeze mnie. Wybrano zarząd Komitetu, któremu przewodniczyłam.
Od tego momentu rozpoczęła się wzmożona praca mająca na celu pozyskanie jak największej liczby sponsorów. Odbyło się wiele spotkań Komitetu, na których podjęto szereg działań.
W wyniku różnorodnych przedsięwzięć pilotowanych przeze mnie i przedstawicieli TML udało nam się pozyskać sponsorów i zyskać pokaźną sumę na wykonanie sztandaru oraz pokrycie kosztów związanych z oprawą uroczystości.
W ciągu naszych prac m.in.:

· zatwierdzono projekt sztandaru

· odnowiono salę gimnastyczną i korytarze

· przygotowano miejsce na gablotę sztandaru

· podjęto szereg działań organizacyjnych dotyczących wydania broszurki okolicznościowej, opracowania listy gości, opracowania i wydrukowania zaproszeń, przygotowania angielskiego stołu i wiele innych

· zatwierdzono tekst hymnu szkolnego, napisanego przez nauczycielkę języka polskiego Panią mgr Danutę Zawiszę – Duszę, akt ślubowania uczniów i in. 

W wyniku tych wszystkich działań udało się nam zorganizować wielką uroczystość sztandarową.

Rozpoczęła się Mszą Św. w kościele PW NNMP w Rzeszowie na osiedlu Staroniwa. Mszę koncelebrował ks.bp Edward Białogłowski. Okolicznościową, bardzo piękną homilię, nawiązującą do patriotyzmu i poświęcenia Orląt Lwowskich, wygłosił ks. Prałat Walenty Bal, kapelan TMLiKPW w Rzeszowie. W uroczystej Mszy uczestniczyli mieszkańcy Rzeszowa, uczniowie i nauczyciele szkoły, zaproszeni goście, a także członkowie TMLiKPW, szczelnie wypełniając kościół. W czasie Mszy ks.bp E. Białogłowski dokonał poświęcenia sztandaru, a następnie przyklękając, ucałował go. W uroczystości, również w kościele w czasie Mszy Św. udział wzięła Orkiestra Wojskowa 21 Brygady Strzelców Podhalańskich. Gośćmi uroczystości byli też senator RP Mieczysław Janowski, płk. dypl. Jan Łomański, szef  WSW, przedstawiciele Kuratorium Oświaty oraz przedstawiciele Urzędu Miasta Rzeszowa. Po zakończeniu Mszy Św. uroczystość przeniosła się na teren do szkoły. Na trasie przemarszu pocztu sztandarowego ze sztandarem i uczestników uroczystości z kościoła do szkoły orkiestra Wojskowa grała melodie marszowe. Przed szkołą orkiestra odegrała hymn narodowy oraz najsłynniejszą pieśń Legionów Polskich „ My Pierwsza Brygada”, a następnie delegacje złożyły wieńce i wiązanki kwiatów przed tablicą pamiątkową. Po powitaniu przeze mnie gości, przekazaniu uczniom sztandaru oraz po wystąpieniach okolicznościowych moim i gości, wśród których zabierał głos m. in. ks. Prałat Walenty Bal, senator RP Mieczysław Janowski i prezes Zarządu Oddziału TMLiKPW Bolesław Opałek, uczniowie zaprezentowali swój piękny i dobrze przygotowany pod kierunkiem ś.p. mgr D. Duszy – nauczycielki języka polskiego, program artystyczny o tematyce lwowskiej nagrodzony rzęsistymi brawami przez uczestników uroczystości. Następnie wystąpiła „kapela z Wygnańca” wykonując piękne lwowskie piosenki. Kolejnym punktem programu było obejrzenie dwóch wystaw przedstawiających: „Dokumenty i odznaki pamiątkowe Obrony Lwowa” przygotowaną przez P. Jana Partykę oraz „Obronę Kresów Wschodnich” zorganizowaną przez szkołę. Uroczystość zakończyła się spotkaniem zaproszonych gości z pracownikami szkoły.

Dumna jestem z tego, że udało mi się doprowadzić do tak dużych uroczystości, które odbiły się szerokim echem w całym mieście, a dokładne relacje z nich ukazały się w gazecie ogólnopolskiej Semper Fidelis. Cieszy mnie także fakt, że nie zostały one do dziś zapomniane, gdyż pozostały po nich broszurki okolicznościowe, do których napisałam słowo wstępne oraz piękne, zobowiązujące nas do dalszej pracy imię i sztandar szkoły. 
Za pracę wokół Patrona szkoły ja i Pani Danuta Dusza w roku 2006, z okazji obchodów 100-lecia szkoły, odznaczone zostałyśmy Złotą Honorową Odznaką Towarzystwa Miłośników Lwowa.
Dziękuję za uwagę.

             





Maria Balawejder
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